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Po odczytaniu protokołu poprzedniego posiedzenia, 
wice-prezes uprasza, aby dobrowolną sk ładką  przyjść 
w  pomoc dwóm sierotom pozbawionym przytułku, 
z których jedna przyjęta zostanie na wychowanie do

rolnicze itp. ' ' p rzem ysłow e
U W IADOM IENIA tyczące sic sprzedaży, kupna, dzierżaw itp
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dzonym niezostał po kilkokrotnem jego przerabianiu, 
przeto Rada nie może w tym względzie przyjść w po­
moc choćby najbardziej potrzebującym. S k ładka  u- 
czyniona natychmiast pomiędzy obecnymi Radzcami 
okazała  się wystarczającą.

Poczem z porządku dziennego przedstawiony zo­
s ta ł  wniosek wydziału administracyi i skarbu, tyczą­
cy rekursu od postanowienia c. k. komisyi guberni- 
ainej do J W .  Naczelnika kraju we względzie w yda­
wanych przez Radę miejską konsensów na księgar­
nie, a klórą to czynność Rada miejska za swoją 
atrybucyę poczytuje, tak z powodu rozkładu czyn­

nego

b. m. o godzinie 11 ej w sali własnej posiedzenie, na 
którem koli. prof. Pol z rzeczy o Widokach krajów  
odczyta ustęp o Ukrainie: koli. Luc. S iem ieński o 
tłum aczeniach Homera.

Kraków d. Ggo lutego 1850.

go rodzaju konsensów przez Radę wydanych było. 
Rada miejska uprasza przytem o cofnięcie ’niezasłu­
żonej, jak się wyraża, nagany, udzielonej sobie z te- 
cro powodu.

Następnie przyszła  kolej na ostateczne odczytanie 
projektu do ustawy gminnej mającego się minister­
stwu do potwierdzenia przedłożyć. Gdy projekt rze­
czony już całkowie przyjęty zos ta ł ,  potrzebował je­
dnak stylistycznego ogładzenia, z powodu, iż kilko- 
krotnym’ ulegał zmianom i poprawom: polecono za­
tem komisyi z trzech Radzców złożonej, uskutecznie­
nie tego z pomocą sekretarza jeneralnego; gdyż po­
prawki przyjęte w protokółach dawniejszych są  za -  
nw estsczoge. Projekt tak ułożony, nia być drukiem 
Ogłoszony i do potw ierdzenia przesłany, a lubo w ła ­
dze polityczne kraju ju ż  podobno z swej strony inny 
projekt przedstawić miały, czemu istotnie tylko sama 
Rada miejska jest winną przez powolne wypracowa­
nie niniejszego projeklu, spowodowane po większej 
części niedojściem do skutku wielu sesyj < a ira u 
kompletu; przecież mamy nadzieje, .z porównanie 
projektów obu, wpłynąć może na zdanie Wysokiego 
Ministerstwa. Ustawy gminne dla innych miast pań­
stwa nie mogą być ła tw o przyjęte za nonnę do usta­
wy dla naszego miasta, gdzie tyle różnorodnych in­
teresów', tyle instytutów wszelkiego rodzaju się znaj­
duje, gilzie tak znaczna liczba starozakonnych, gdzie 
wreszcie dawna autonomia Rzeczypospolitej pozosta­
w iła  ślady na instytucyach, dotąd odrębnie niejako 
w  państwie istniejących. Wydrukowanie pomienio- 
nego projektu, będzie miało zarazem na celu zazna­
jomienie się z przedmiotem, zw ła szcza :  że gdy sy­
stem dzisiejszy państwa znacznie opiera się na urzą­
dzeniach gminnych, j r/.eto każdy podobny projekt przy­
czynić się niepomału może do wyjaśnienia istoty gmi­
ny, i jeżeli niejako wzór, to przynajmniej jako przy­
kład porównawczy', posłuży innym miastom monarchii.

Z  kolei przedłożono wniosek wydzia łu  skarbowe­
go, tyczący się umorzenia kilkunastn numerów sk ład ­
ki kwaterunkow ej, gdzie udowodnione zostało zu­
pełne ubóstwo stron, lub niemożność w y p łacen ia ; i 
takowy W zupełności przyjęto.

Inny wniosek wydziału tegoż, tyczący odmówienia 
włościanom Beszcza oi s ąpiema im wikliny w' pobli­
żu tej wsi leżącej, przyjęto w  zupełności.

Odczytano następnie kilka innych przedmiotów ty­
czących sie wewnętrznej ai minis racy i Rady miejskiej i 
jej urzędników i postanowiono na wniosek wydziału 
skarbowego starać się o zwto części gruntów niiej-

Budżet przedłożony i przez komisją ad hoc w yde. 
logow aną wypracowanj’, przvjęt° n z zmiany i w ła -  
dzom wyższym do potwierdzenia przes .u, postano­
wiono. * . • i

Posiedzenie zamknięte zostało o godzim • *
— Poczta wiedeńska znowu od dwóch dni niedochodzi.

T O W A R Z Y S T W O  NAUKOWE 
Z UNIW ERSYTETEM JAGIELLOŃSKIM P O P A C Z O N E .

Stosownie do swych ustaw', odbędzie w dniu Jm I

W iedeń  2  lutego. Od kilku dni obiega pogłoska, 
że ks. Windischgralz, powołany został do Wiednia, 
dla objęcia pewnćj wysokiej posady, może w miejsce 
lir. Griinne. Inni wskazują księcia’ jako przyszłego 
ministra wojny: wszakże wieści te niezdają sic za­
sługiwać na wiarę. W  ogóle ministeryum wojny roz­
drobnione je s t  teraz na tyle w ydziałów, że można po­
wiedzieć, iż jeżli w' armii panuje jedność, to pewno 
nie w administracyi. Mr. Gvulay zarządza prawie 
wyłącznie wydziałem zaopatrzenia i umundurowania. 
Względem rozstawienia rozmaitj'ch korpusów', dj'slo- 
kacyi pojedynczych pu łków , przeniesienia oficerów' 
z jednego pułku do drugiego i t. p. rozstrzyga szef 
kwatermistrzostwa fzm. Mess, wspólnie z lir.’ Griinne. 
Awansowanie zacząw szy od kapitana, w górę , z a ­
strzeżone jest cesarzowi, a raporta i przedstawienia 
do awansu sk łada lir. Griinne. W ydziałem strate­
gicznym kieruje jen. Kellner w prywatnej kancelaryi 
cesarza. Armia włoska zostaje pod wyłącznym kie­
runkiem marszałka Radeckiego, który tylko w’ specj ­
alnych przypadkach np. gdj' chodzi o przeniesienie 
jakiego pułku z armii włoskiej do innego korpusu, 
znosi się z fzm. Hess. Z tąd  wynika, że pole dzia­
łan ia ministra wojny jest nader ograniczone.

N I E M C Y .
B erlin  3  lutego. Zapowiedziane już stanowczo 

na środę Ggo b. m. poprzysiężenie konstytucyi, jest 
przedmiotem powszechnego zajęcia. Z apew nia ją ,  że 
król dopiero onegdaj późno wieczór, zdecydował się 
na dopełnienie lego aktu. P&wne znane stronnictwo 
wielkiego w pływ u używające u dw oru, i należące 
do niego damy, do ostatniej chwili wszelkich dokła­
dali u s i ło w a ń ,  a b y  m on arch ę  o d w ie ś ć  od teg o  p r z e d ­
s i ę w z i ę c ia .  J e d y n ie  en erg ic zn em u  w y s tą p ie n iu  p a n ó w  
B ra n d eb u rg a  i Manteuffla z a w d z i ę c z y ć  należy' n a z n a ­
c z e n ie  s t a n o w c z e g o  terminu do tej u ro czy s to śc i .  U- 
powszechnia się pogłoska , że w dniu nadmienionym 
będzie ogłoszona powszechna amnestya dla wszyst­
kich politycznych przestępców. S ądzą ,  że przezlo 
nietylko wszj'scj' więźnie polityczni będą uwolnieni, 
ale nadto w biegu będące ś ledztw a, jakoto proces
0 odmówienie podatków, który jjjtro ma się rozpocząć
1 t. p. będą zniesione.

Korespondencya litogr. berlińska donosi, co nastę­
puje: „Wspomnieliśmy w' swoim czasie o napomnie­
niu, przesłanem ze strony Papieża arcybiskupowi gnie­
źnieńskiemu księdzu Przyłnskieniu ,* z powodu jego 
zachowania się naprzeciw pruskiemu rządowi. Do­
wiadujemy się teraz z dobrego ź ró d ła ,  że Ojciec ś. 
d a ł  zarazem poznać arcybiskupowi zamiar przydania 
mu koadjutora, w  razić gdyby dalsze czynił kroki 
przeciw rządow i (?!) zostającemu w najlepszy ch sto­
sunkach z apostolską stolicą.

— Jednocześnie z Izbą ludową, ma się zgromadzić 
w Erfurcie Izba państw, do której Prusy  wyślą 4 0  
deputowanych; z tych 2 0  mianuje ministeryum, a 
drugich Sit) obie razem izby. M ów ią ,  że lir. Arnim 
Boitzenburg, dlatego tylko odmówił wyboru do Izby 
ludowej, iż się oświadczył gotowym do przyjęcia po- 
selstw'a do Izb}' państw'. Minister spraw' sp. w'ew'n. 
ma część swojego bióra przenieść do Erfurtu.

Jeden z pierwszych tegoczesnvch matematyków, 
profesor przy tutejszym uniwersytecie Jacoby, opu­
szcza w' tj'ch dniach Berlin, udając się do Wiednia, 
dokąd go powołuje zaszczytne wezw’anie ministra 
oświecenia hr. Thun, dla objęcia katedry matematyki 
przy wiedeńskiej wszechnicy. Ofiarow ane p. Jacoby 
korzyści s ą :  4 0 0 0  z łr .  m. k. rocznej pensyi, bezpła­
tne mieszkanie i dorachowanie 2 0  lat służby', wrazie 
przeniesienia go na stan spoczynku.

—- Książe pruski wczoraj wrócił do Berlina, i miał 
zaraz d ługą konferencyą z królem; niewiadomo do­
tąd czy' książę będzie sk ład a ł  przysięgę na konstj'- 
tucyą. Niektórzy deputow ani skrajnej prawej strony', 
podobnie jak  i p o l s c y ' posłowie jeszcze  żadnego w tym 
względzie niew'zięli postanowienia. Mniemają wszak­
że? że ze stronv Izby nikt się od przysięgi usuw'ać
niebędzie. '

1 I J e r l i i i  3  lutego. Zbiór  p raw  pod datą  31 stycznia b. r. og ło -  
' l ' f e" ' do w a na k o n s ty tu c ją  5 grudnia 1818 jako  ustaw ę państwa 
' a * 1 us- Równocześnie król  przez ministeryum aktem u r z ę d o w y m

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie no 

groszy następne po 3 grosze. v
I .  I !■> I J

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  .lie. w j ją w s z y  od statj'c) 
lub znanycii korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

ośw iadczył w obu Izbach, że w dniu 6 lutego przed połą^czonemi 
Izbami z ło ż y  przysięgę na też konstytucye. Przytomni aktowi temu 
beda: następca tronu ksiażc pruski i jego syn , których wezwano  
telegrafem, aby na dzień ten byli w stolicy. Przepisana rota przy­
sięgi dla króla, dla ministrów i dla deputowanych, według której 
każdy osobiście z kolei przysięgać będzie. Uroczystość ta odbędzie 
sic w zamku królewskim o 11 godzinie rano, skończy objadem u 
króla. Tak wiec dzieło konstytucyjne, po dwóch latach niepewno-  
ś c i , przyjdzie rzeczywiście  do skutku; a jakakolwiek jest  wewnę­
trzna wartość je g o .  Prusy stana sie państwem konstytucyjneni. Roz­
poczyna sie odtąd dla nich nowa epoka, która wielki w p ły w  mieć 
będzie tak na wewnętrzną organizaeyą kraju, jak na zewnętrzne  
stosunki. Mówią, że poseł  jedynego i ostatniego w Europie abso­
lutnego państwa, wszclkicmi si łami starał  sie odwieść króla, jeżli  
juz nic od publikacyi. to przynajmniej od poprzysieżeniakonstytucyi.  
Napróżno, rzeczy zbyt już daleko b y ły  z a s z ły ,  cofnąć sie było niepodo­
bna i niebezpiecznie. Było  to rewolucyą samochcąc w y w o ły w a ć  i u-  
prawniać. / x  pomocą bagnetów i dział nie można wiecznie rządzić.  
Samemu absolutyzmowi potrzebna podstawa prawna. Prusy, w obec 
Niemiec, najmniej sie bez niej obejść mogły. Z konstytucyi publi­
kowanej żadne wprawdzie stronnictwo nickontente. Kamarylla chcia­
ła b y  w ogóle rządu bez konstytucyi; arystokracya oprócz Izby Pa­
rów pragnie fidcikomissów, które upadły przy rewizyi .  biórokracya 
sierdzi sie na Izbę Parów, demokracja uważa wszystko za kome-  
dyą i f a ł s z ,  przyjmuje jednak i używa wolności,  którą jej daje 
taż sama konstytuoya. X go la ,  nikt niezadowolniony, chociaż każdy  
coś z y s k a ł ,N z y s k a ł ,  czego wprzódy nicmiał. Bo koniec końcem, 
kto stracił?  ot korona, która przed rewolucyą by ła  wszechwładną  
dziś jednakie w ładzę  s w ą ,  chociaż z zabezpieczeniem dla siebie 
cząstki lw ie j , z narodem podzielić musiała.  W r e s z c ie ,  gdjbj- w r
1847 Zam,ast PR‘en,“ 3  b itego , korona b y ła  sie zdecydow ała  do 
nadania krajowi konstytucyi dziś publikowanej, byłby ją naród przy­
ją ł  z oklaskami, które dziś g łuchną w powszechnćm milczeniu. Tak  
szybko popycha czas naprzód świadomość i uznanie sie ludzi i lu­
dów, że co wczoraj jeszcze  dobrem i wystarczającem* b y ło ,  dziś 
złem się staje i niedostatecznem; takim jest  w ogóle bieg history i. 
Cóż mam mówić o n a szych  w obec publikowanej konstytucyi ż y ­
czeniach , którzyśmy cząstką kraju polskiego do losów państwa pru­
skiego przykuci? Zyskaliśmy' prawo stow arzyszenia ,  wolność dru­
ku, sądy przysięgłych i inne rilżne swobody. Straciliśmy stany  
prowincjonalne, wcieleni zosta liśmy do Niemiec, jesteśm y zagroże­
ni rozszarpaniem, zniemczeniem, zniszczeniem. Stan nasz smutnym 
b y ł  i jest . Zyskujemy swobody człowieka, za utratę charakteru na­
rodowego. Mamy zmazać z czo ła  historyczne piętno wielkiej prze­
sz ło śc i ,  a stać się renegatami wśród społeczeństwa odwiecznych  
wrogów. Mamy przysięgać głośneini usty na wiarę obcą, z mil- 
czącćm zaprzeczeniem w sercu! To próba dla nas pełna rozpaczy  
i goryczy. W  takim stanie posłowie nasi zastanawiają sie w tej 
chwili g łównie nad tćm pytaniem: c zy  na konslyh icyą  pruską , 
która w zględem  księstw a nic nie s tanow i, m ają przysięgać lub 
nie? Zrobiwszy najskrupulatniejszy rachunek z położenia kraju i 
sumienia sw e g o ,  dotąd pytania tego nie rozstrzygnęli.  Alternatywa 
istotnie zatrważająca. Z jednej i drugiej strony skutki dla nas w y ­
niknąć mogą nieprzyjemne i zgubne. Jeżli  przysieżemf, opuścimy 
całe dotychczasowe internacyonalne, polityczne', 'narodowe stano­
wisko Księstwa. Jeżli  nie przysiężemy, uważać nas beda za 
s ta łych  buntowników, którzy tylko wyjątkowemi prawami 'rzą­
dzeni być mogą. albo raczej,  dla dobra ogółu p a ń stw a , koniecznie 
wynarodowieni być powinni. Mamyż przysięgę tę uważać tylko za  
zw yk łą  formę bez znaczenia, za akt ceremonialny, wymuszony  
chwilowo tylko obowiązujący? Tak rozsądek polityczny p0 części  
radzi. Ale sumienie polskie sic sprzeciwia. Rząd dowiedziawszy  
sic o tern wahaniu się Polaków, podobno chce im podać rękę,  i 
wywieść ich z ambarasu, oświadczając, że przysięgą tą prawa  
Księstwa, o ile traktaty jc gwarantują, nie będą przesądzone. K011-  
stytucya istotnie też ich nie przesądza. W  takim razie Polacy przy­
sięgną. W  żadnym zaś razie nie przysięgną bez za s trze żen ia  praw  
swoich. Co nastąpi, doniosę bez zwłoki.

F R A N C Y  A.
P a r y ż  2 0  styczn ia . D zis ie jsze  w iadomości polity­

czne mało maja inlere.su. Zgromadzenie zajmowało 
się dalej obradą nad prawem, dotyczącem przędzenia 
i tkactwa. Sala konferencji była  pusta. Mówiono 
w niej jak  zazwyczaj o wzrostach socya lizn iu  na pro- 
wincyi. Placówki stronnictwa k°nserwatystvczneiro 
krzyczą na autora, domagając się od swoich przy­
jac ió ł jak  najspieszniejsze^o przeglądu konstytucyi 
i grożąc, ze wszystko będzie stracone, jeżeli raz ie -  
szcze zawczwią p o ^ z e c  ine wybory przed ich  uor- 
ganizowaniem, że p rezyd en t może być pewnym, iż
go dr;.'gi ‘^  "|'  } '" fą ,  a zgromadzenie składać sie 
będzie wyłącznie z socyalistów.

|}flle' n n ^ ' j  ^  wprost zaprzeczyć tym 
T ^ S e i ś r n H P̂ ' ,edzleliśmy 0(1 d aw n a , że t a k i e  są 

i.. .  k° 'v  zapobiegawczych i p raw  ścieśnia-
■ ^ 1  a.** ° ^ zSr °niadzenie Wotuie. Czemukolwiek
na t .y prrypisać odwleczenie częściowych wyborow,



C Z A S .

które m iały  nastąpić, za w sze  jest pewną, że  zosta ły  
odroczone; dzienniki oppozycyjne z tego powodu za ­
rzuty czynią rządowi. Nota ogłoszona w C o n s t i tu -  
tionelu  przypisuje to opóźnienie, zmiennej i słotnej 
porze; trzebaźby z tegoż w n osić , że  w ybory nastą­
pią kiedy się czas ustali tj. na w iosnę.

L a  P a tr ie  podaje w iadom ość, klóra jest dość w a­
żna. W ed łu g  niej rząd francuzki m iał odebrać na 
drodze telegraficznej doniesienie, iz rząd angielski

gw arancyą trzci u mu*. - - .................................... »
dla poparcia tego zadania, rząd angielski w y d a ł roz 
kaz flocie przybliżenia się  do Pireum , a w  dzienni­
kach niemieckich czytamy, że  flota rzeczyw iście  już  
w  miejscu stanęła , Rząd grecki miar się oddać pod 
opieke ambasadora francuzkiego.

  3 0  stycznia. D zisiejsze posiedzenie zgroma­
dzenia narodow ego, było  znowu bez żadnego intere- 
dla zagranicy, rozprawiano nad projektem do prawa 
o zakupieniu na rzecz skarbu stada koni w  S ain t- 
Cloud. Pow iadają, że  nowe wybory będą m iały miej­
sce 1 0  marca, w praw dzie termin ten b y ł już raz na­
znaczony a później odw ołany dzisiaj zdaje się być 
w ięcej prawdopodobnym. W  niektórych częściach  
Paryża za sz ło  pewne poruszenie, które żadnych n ie-  
w y w o ła ło  następności. P . Carlier prefekt policyi 
w y d a ł rozkaz w ycięcia  drzew  wolności tych miano­
w icie , które już u sch ły , a gdy go się zapytano ja ­
kim sposobem odróżnić w  zimie drzew a usch łe  od nie 
uschłych , od p ow ied zia ł, że  w szystk ie  są u sch łe , któ­
re nie maja liści. W ysłan i robotnicy na plac Con­
corde dokonali rozkazu w  obec spokojnej, choć licznie 
zgromadzonej publiczności.

N ow e koła  parlamentarne tworzą się  w I aryżu. 
L ’ Ordre  donosi o organizacyi zw iązku, liczącego juz 
p rzeszło  2 0 0  członków  w ięk szo śc i, ale z w y łą c z e ­
niem w szelk iego ży w io łu  legitym istycznego. /  i m -  
giej strony R ulletin  de P a ris  mówi o zw iązku liczą­
cym już 1 0 0  członków  stronnictwa konserw atycznc- 
g o , który odbywać będzie posiedzenia w  Palais-jN a- 
tional.

Z  depeszy św ieżo odebranej przez gabinet poka­
zuje s ię ,  że  jen . Castelbajac ambasador Rzpltej Fran- 
cuzkiej w  Petersburgu przyjęty zo sta ł jak  najuprzej­
miej przez cesarza. P . de Castelbajac oprócz listów  
w ierzytelnych m iał w łasnoręczne pismo prezydenta do 
ces. M ikołaja.

M ow a p. W iktora Hugo, zosta ła  zabraną w  Lyonie 
na m o c y  s t a n u  o b l ę ż e n i a .

—  3 1  s t y c z n i a .  D z i s i a j  n a  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o -
wem przyjęto projekt do prawa względem  ratyfika- 
cyi traktatu handlowego, zawartego między Francya 
i Belgią. Minister spraw iedliw ości z ło ż y ł projekt o 
pozbawieniu praw reprezentanta, 2 9  reprezentantów  
skazanych w  W ersa lu ; projekt ten odesłano do w ła ­
ściw ych  biór. N ależy  się sp od ziew ać, ze  rozprawy  
beda ży w e , tem więcej gdy niektóre dzienniki donoszą 
że wybory na miejsce wspomnionych reprezentantów  
rozp oczęły  się  ju z  w  arm ii, a zatćm wpraod zanim 
Izba wspomnionych reprezentantów pozbavt .ła  praw, 
i zanim ogłoszono termin z w o ła w c z y  okr ,g )
borczvch dla m ieszkańców cyw ilnych.

Donoszą za pew ne, że  podanym będzie projekt nie­
z a d ł u g o ,  przyznający prefektom prawo odw oływ ania  
m erów , a rządow i mianowania ich bez udziału rady 
m unicypalnej/ Zdaje się , że  to będzie nowem hasłem  
gw ałtow nych  zatargów  w  łon ie  w iększości m iędzy 
legitymistaini i innemi członkam i stronnictwa konser- 
watycznego. W szakże już dzisiaj pokazały  się nie.- 
jakie symptomata nieprzyjazne, jakoż za w ią za ły  się 
koła parlamentarne z których legitym isci w y łą cza ją  
orleanistów i nawzajem.

W ielkie w rażenie w y w o ła ł artykuł P resse , w  któ­
rym pan Girardin odpowiada na zarzuty dzienników: 
Opinion P u bliqu e  i C orsaire, jakoby d ą ży ł do obję­
cia posady naczelnego ministra, a me nuał odwagi 
przyznać się  do tych zamiarów. Oto jest odpowiedz 
P resse . .,Pan Girardin nietylko myśli o posadzie na-

. «,.*nJcłr9  iilp  n a w p ł  ć m tP  iln  n i ó i  fiift i r o t n w a ć .

remuby się  k łan ia ły  tłumy przesądnych suplikantów. 
On innego ży czy  sobie zadania, aniżeli rozdaw nictw a  
urzędów i udzielenia audyencyi. Innego pragnie try­
umfu niż chw ilow ego zamieszkania w  ogromnym ho­
telu, królewskiej loży w teatrze, 4 8 ,0 0 0  fr. pensyi. 
Tryumf jak iego sobie życzy , jestto zw ycięstw o  po­
m ysłów  zdrow ych bez różnicy i bez w yłączen ia; re­
forma przestarzałych nadużyć, uproszczenie za w ik ła -  
nej, niedokładnej i kosztownej machiny, zupełne znie­
sienie pauperyzmu, urzeczywistnienie życzeń  Henry­
ka IV i cesarza Napoleona; a nakoniec uzupełnienie 
w yborów  pow szechnych , które się  zow ie dobrem  po- 
w szech n em .

D o b r o  powszechne, jeżeli je  nazyw acie utopią, od­
powiem wam, że  ono jest koniecznością i że  dzisiaj 
cyw ilizacya albo musi przebrnąć tę zaw adę, albo też
zginąć w  przepaści

przezt n u t i a *  p u u i  ~ J k,/v  Ł i ' - ------
nas wczoraj w iadomość o nocie Austryi i Prus w z g lę -
ł f i  • _ ‘ ! 1 n e t   •_____  . 1 r. ! . . r  I ?  1 ■ >mn  nidem Szw ajcarii j est praw dziw ą; dzisiaj w  Elizeum  

rada ministrów długo się nad tym przedmiotem ża ­

by tresc jego r.------ ------ ... . . . . . . . . . . .  —
nitorze. Plan je s t  gotow  i wykazuje dokładnie srod 
ki wykonania i ludzi najzdolniejszych do dopięcia 
celu To jest zarozum iałość powiedzą, my odpow ie­
m y,‘to je s t  sumienność. Tak jest, to je st sumienność, 
hoy’ w /drygalibyśm y się zadaw ać choćby najlżejszy  
cios walącej się budow ie, gdybyśm y me zakreślili 
Planu i „je zgromadzili m ateryałow  do now ego, sil­
niejszego budynku. W iem y dobrze, czego chcemy, 
czyż Wtem nasza w ina? M ieliżbysm y być podobnemi 
do ludzi, k t ó r z y  ze strachu nie w ied zą , czego chcą, 
a zaledw o mają w yobrażenie o tern czego nie chcą.—  
Pan Girardin może śm iało w yznać sw oją ambicyą, 
bo ona nie je st z rzędu ambicyi podłych; tysiąc razy  
w ola łb y  nie być nigdy ministrem, aniżeli być takim, 
jak nimi byli pp. Thiers i Guiz0t lub bracia Barroci. 
On pragnie dla siebie inszego losu, aniżeli pod na- 
zw ą  minislr a 5 zmienić się w bałw an niemocy, kto-
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stanaw iała . Nic je szcze  nie uradzono co do stano 
w iska, jakie Francya w  tej sprawie zabierze, ale co­
kolwiek postanowi, trudności będą w ielk ie, bo pewną  
jest rzeczą, że  na wiosnę Szw ajcarya będzie polem 
wielkiej walki m iędzy rewolucyą i absolutyzmem. P o­
dobnie jak  Szw ajcarya, sprawca rzymska jest je szcze  
dzisiaj nader trudną dla rządu; kredyt na armią fran- 
cuzką w  Rzym ie, przyjęty b y ł tylko do ostatniego 
grudnia, dla tego minister wojny ma żądać kredytu 
na utrzymanie 1 8 ,0 0 0  ludzi w  Rzymie na czas nieo­
znaczony. M ów cy opozycyjni mają w  tym w zględzie  
rząd interpelować, przypisując te trudności i zw ło k ę  
niechęci państw obcych, które nie dadzą w rócić pa­
pieżowi , aby Francya nie korzystała  z ofiar przez 
nią poniesionych. Donoszono, że  dzisiaj ma odjechać 
kardynał Dupont prosto do P ortici, gdzie będzie 
sp raw ow ał godność urzędową, poruczoną mu przez 
rzeczp ospolitą , a po jego staraniach, obiecują sobie 
niezmiernie w iele, tern bardziej, że  z nim jedzie oso­
ba zw iązana pokrewieństwom z Piusem IX .

P a ry ż  1 lu tego .  ( K o r c s p . )  M ó w i ł e m  w a m  o noc ie  g a b in e tó w  
p ru s k ie g o  i a u s t r y a c k i e g o  n a d e s ł a n e j  do r z ą d u  f r a n c u s k ie g o .  N o ta  
t a  j e s t  dz is ia j  p rz e d m io te m  r ó ż n y c h  i b a r d z o  w a ż n y c h  k o m e n t a i z y ,  
a  ludz ie  p o r z ą d k u  i d ob re go  m y ś le n i a  w i d z ą  w  niej n i e j a k ą ś  z a ­
c z e p k ę .  n ic ja k ie ś  r o z s t r z y g n ic n i c  o d d a w n a  p rz e w id z i a n e  n ie n a tu i a l
n e g o  s t a n u  K u r o p y .

N o ta  t a ,  n ie z a d z iw ia  n ikogo  zo s w ó j  ómiatfości.  S p o d z ie w au o  sie ,

o c z e k iw a n o  je j .  W s z a k ż e  n ie m a ło  o n a  p r z y n i o s ł a  a m b a r a s u  r z ą ­

dowi f r a n c u s k i e m u , k t ó r y  p r a w d z iw ie  m ó w i ą c , n iew ie  s a m  co m a  

począć .
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  k t ó r y  s a m  n ie g d y ś  d o ś w i a d c z a ł ,  n i ­

g d y  i liiczćni n ie z a p r z e c z o n e j  g o ś c in n o ś c i  S z w a j c a r ó w ,  n iec h ce  w e jść  
w  u k ł a d y  z te m i  d w o m a  m o c a r s t w a m i  n icm ieck iem i ,  d la  z g n ęb ien ia  
n a r o d u  t a k  s z la c h e tn e g o ,  j a k i m  j e s t  S z w a j c a r y a .  N iepozw oli  on n a ­
w e t  ż ad n e g o  z a m a c h u  w o je n n e g o .  D y p lo m a ty c zn ie  j e d n a k  p r z y r z e ­
k a  r a d z i ć  S z w a j c a r o m ,  a b y  u su n ę l i  p r z y c z y n ę  w o jn y ,  u s u w a j ą c  ze  
s w e g o  t e r y t o r y u m  w ychodźc ów '  p o l i ty czn y ch .

S z w a j c a r y  ze  s w e j  s t r o n y  n i e w ie r z ą  ani u f a j ą  w  L u d w i k a  N a p o ­
l e o n a ,  ni w  je g o  r zą d .  Nie  l i c z ą  n a  pomoc obcą  z j a k i e g o  n iebądź  
ź r ó d ł a ,  a le  t e ż  z a n a d to  b a rd z o  m oże  l i c z ą  n a  s w ą  w a le c z n o ś ć  
C h w a le b n e m  j e s t t o  z a i s te  l i c z y ć  n a  s ieb i e ,  a le  t e ż  w  t a k i e m ,  j a k  
dz iś  p o ło ż e n iu ,  j e s t  n a z b y t  n iebezp ieczn ie .  C o k o l w i e k b ą d ź  n i e z g ł ę -  
b ia jąc  w y r o k ó w  P r z e d w i e c z n e g o ,  p o w ie m  w a m ,  że n o ta  w c z o r a j s z a  
s z w a j c a r s k i e g o  r z ą d u ,  k o m u n ik o w a n a  p. L a h i t t e , m in i s t ro w i  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  w e  F r a n e y i ,  j e s t  n ie zm ie rn ie  w a ż n ą  p rz e z  s w ą  e n e r ­
g ią .  R z ą d  s z w a j c a r s k i  w  tej noc ie  p o w ia d a :  że  „ Je s t  p a n e m  u s ie ­
b ie ,  n i e p o d l e g ł y m ,  n i e z a le ż n y m  od n ikogo  i w o l n y m ,  w  s w y c h  d z i a ­
ł a n i a c h  j a k  w  s w e j  poli tyce .  S z w a j c a r y a  n icm yś l i  n ik om u w y ­
d a w a ć  w o jn y ,  w y d a n ą  j e d n a k  p r z y jm u je .  N o ta  ta  k o ń c z y  s ię  w y ­

r a ż e n i e m :  „ n ie ch  p r z y j d ą ,  m y  ich  c z e k a m y .  ^
Co s t a d  n a s tą p i ,  p r z y s z ł o ś ć  o k a ż e ;  l e c z  co dz is  j e s t  p e w n e m ,  ze  

w  r a z i e  w e j ś c i a  w o j s k  p r u s k i c h  lub  a u s t r y a c k . c h  do S z w a j c a r y i ,  
F r a n c y a  z a jm ie  n a jg ro ź n ie j s z e  w  t y m  k r a j u  p o z y cy e  d la  o s ło n ie n .a  

s w y c l i  g r a n i c  i d la  z a c h o w a n ia  s w e j  g 01 nosci .
L u d z ie  w o j s k o w i  w  te m  w id z ą  w o jn ę  e u r o p e j s k ą ,  a  of icerowie  

f r a n c u s c y  nie  r ę c z ą ,  ab y  ż o łn i e r z e  i c h  w  s p o tk a n iu  s ię  z A u s t r y a k a  
mi lub P r u s a k a m i  n ie rozpoczę l i  w o jn y  n a  d o b i e ,  w o jn y ,  k t o i ą  w szy

s c y  p r a w i e  p rz e w id u ją .
Otóż n o w in y  d n io w e ,  j a k i e  dz is ia j  c a ł ą  pub l iczność  z a j m u ją .
Co do s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  F r a n e y i ,  nic się  n iezm ien i ło .  W o j n a  

p r z e c i w  d rz e w o m  w o ln o ś c i  t r w a  c i ą g l e ,  a le  nocam i ty lk o  w y p a

ki  b o w iem  w  1 2 ły m  w y d z ia l e  ( a r r o n d )  p o k a z a ł y ,  że  r z ą d  n iem oże
d la  tej m a łe j  b a g a te l i  n a r a ż a ć  s p o k o jn o ść  p u b l ic z n ą ,  a  m o że  n a w e t  
w z n iec ić  nowro i s t r a s z n e  zab u r ze n ie .  L u d  s ię  g n i e w a  z a  to  i k r z y ­
czy'. Ż o ł n i e r z  s z e m r z e ,  a  k i l k a  topoli  m nie j  lub w ięce j  z o s t a w i o ­
nyc h ,  n i e p r z y d a ją  ani u jm u ją  nic  z e s t a n u  obecnego.

D n ia  w c z o r a j s z e g o  o tw o rz o n o  pub l iczn ie  k lub  czy l i  z e b r a n i e  s ię  
r e p rez en tan tó w '  n a  ulicy' T a i tb o u t  przy' b u lew 'a rze  w ł o s k i m .  10 2  t y l ­
k o  r e p r e z e n t a n tó w  n a  n im s ię  z n a j d o w 'a ło ,  c h o c i aż  j e s t  ich  z a p i s a ­
ny cli do tąd  197 ,  k t ó r z y  n a w e t  w n ie ś l i  s k ł a d k ę  m ie s ię c z n ą  5  f r a n k .  
K ilku  l e g i ty m is tó w  i k i lk u  b o n a p a r t y s t ó w  z n a j d o w a ł o  s ię  n a  n im , 
a le  p o jedync zo  i n ieofieya ln ie .  M a s s a  b y ł a  z ł o ż o n ą  z s a m y c h  d a ­
w n y c h  k o n s e r w a t o r ó w .  J e s t  z a t em  dz iś  r z e c z ą  p e w n ą ,  że  to  n o ­
w e  z g ro m a d z e n ie  n iep rz e sz k o d z i  b o n a p a r ty s t o m  u t r z y m a ć  ich k lub  
w  p a ł a c u  n a ro d o w y m  i l e g i ty m is to m  u t r z y m a ć  s w ó j  p r z y  u l icy  R ivoli .  
Z g r o m a d z e n ie  z w a n e  Hady s t a n u  nie  j e s t  rów nież  z a m k n ię te m .  Z o ­
s ta n i e  ono n a d a l  z g r o m a d z en ie m  c e n l r a ln e m ,  n a  k tó r e  w  r a z i e  n a ­
g ł y c h  p o t rzeb  w s z y s tk i c h  odc ieni r e p re z e n t a n c i  k o n s e r w a c y j n i  z b ie -  

! r a c  s ię  będą.
F s iedze n ie  te g o  z g r o m a d z e n ia  dn ia  w c z o r a j s z e g o ,  nie b y ło  b y n a j -  

mnie j polity c znem .  O g ra n ic zo n o  s ię  ty lk o  na  wy b ra n iu  b ió r a  m a j ą ­
c eg o  nad a l  s p e łn i a ć  o b o w ią zk i  a d m in i s t r a c y j n e .

B ióro  Iz b y  z a j m o w a ł o  s ię  dz is ia j  p r o j e k t e m ,  k tó r y  w n o s i ł ,  a b y  
p r e z y d e n t  R zp l te j  m i a ł  p r a w o  r o z d z i e l a ć  p r e z e n t a  p o c h o d zą c e  z f a ­
b r y k i  p o rc e la n y  w  S e v r e s  i d y w a n ó w  z Gobelins  i B ea u v a is .  W s z y ­
s c y  p r a w ie  byli  p r z e c iw n i  tej p r o p o z y c y i — n ie k tó rz y  w s z a k ż e  w n ie ­
ś l i . iż p r e z y d e n t  m oże  d a w a ć  p r e z e n t a ,  a le  z a  p o zw o len iem  Iz b y .  
P a n  V a ti inesn i l  u t r z y m y w a ł ,  ż e  k ró lo m  ty lk o  wolno  d a w a ć  t a k ie  
p r e z e n t a ,  nie  z a ś  p re z y d e n to w i  R z p l t e j , o d p o w ied z ia ln e m u  z a  k a ż d ą  
o z y n n o ś ć .  P. Mole inacze j  u w a ż a ł .  P o d ł u g  n iego ,  p r e z e n t a  t a k ie  
w z b ro n io n e  z o s t a ł y  k o n g r e s e m  W i e d e ń s k i m ; a  j e ż l i  s ię  one  p r a k t y ­
k o w a ł y ,  to li ty lk o  co do T u r c y i  lub in n y c h  m o c a r s t w  m u z u ł m a ń ­
s k ic h  , to  te ż  s u m a  5 0 .0 0 0  f r .  n a  ten cel z a m ie s z c z o n a  w  b u d ż e c ie ,  
j e s t  a ż  nad to  w y s t a r c z a j ą c ą .

In n y  je s z c z e  p ro je k t  b y ł  r o z b i e r a n y m  w b ió ra c h  Izby .  D y s k u t o ­
w a n o  o p o m n ik u  n a  c z e ś ć  c e s a r z a  N apo leona .  W  ogó lnośc i  ż ą d a n o  
d ać  n a g a n ę  p. D uc l ia te low i d a w n e m u  m i s t r o n i  s p r a w  w e w n e t r n y e h  
z a  L u d w i k a  F i l i p a , a  w ięce j  j e s z c z e  n a g an ie  a r c h i t e k t a  z a  z m a r n o ­
t r a w ie n ie  t a k  z n a c z n y c h  f u n d u s z ó w  n a  ten cel p rz e z n a c z o n y c h .  L e c z  
g ó r a l e  o d rz u c a l i  p r o s t ą  n a g a n ę ,  ż ą d a j ą c  w y w o ł a n i a  tej s p r a w y  p rz e d  
s a d  k r y m i n a ln y ,  j a k o  k r a d z i e ż  lub z m a r n o t r a w ie n ie  g r o s z a  publ i­

czn eg o  p rz e z  m in i s t ra .  P. C h a r r a s  n a d e w s z y s t k o  o b s t a w a ł  z a  ty m  
o s ta tn im  p ro je k te m  i ż ą d a ł ,  ab y  k w e s t y a  t a  o d ro c z o n ą  z o s t a ł a  do 
l e p sz e g o  w y ja ś n i e n i a  się. Kończąc ,  s w ó j  g ł o s ,  o d e z w a ł  s i ę :  „ c z a s  
j u ż  p o p rz e s ta ć  s p e k u lo w a ć  n a  im ieniu  c e s a r z a  N a p o leo n a ,  bo d osyć  
już na  n iem s p e k u lo w a n o .“

A N G L I A .
L on d y n  31  stycznia. Dzisiaj odbyło się otwarcie 

angielskiego parlamentu. (M ow ą tronową, którą od­
c z y t a ł  lord kanclerz podamy w  jutrzejszym  Numerze 
C za su ).

W Ł O C H Y .
W iadomości dzisiejsze z W łoch> »  K U U M I I U . N L I  u A i a i c j o & t ź  **  D 1 U U I  nie sa  liczne. T-y-

Z Turynu nadeszła wiadomość, że Izba deputowanych 
przyjęła projekt do prawa o nowej pożyczce 8 0  mi ­
lionów.

W e Florencyi dotychczas nie p rzyszło  do umowy 
co do zajęcia w ielkiego ksiąstw a przez wojska an- 
stryackie. * Zachodzi naturalne pytanie czyli gabinet 
wiedeński przyznaje Toskanii w szystk ie prawa s łu ­
żące państwu niepodległem u. Jeżeli trudności tego 
rodzaju odnoszące się  do samych zasad, za wspólną 
zgodą m iędzy dwoma mocarstwami załatw ione nie

puszczenie m ogłoby zn iw eczyć rów now agę europej­
ską w e  W łoszech . ______ = = = = = = = = = _______  _

K ra k ó w  6  lutego. W  tej chwili odbieramy w iado­
mość o w szczętym  pożarze w  salinach Bocheńskich. 
S z c z e g ó ły  tego okropnego wypadku w  jutrzejszym  
numerze podamy.__________

K urs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  dnia 5  lutego. B a n k n o t y  9 5 ' / , . — P r u s k i  ku ­

r a n t  ł 3/ ,  — I m p e r y a ł y  ro s .  3 4  2 4 . _  R ub le  s r e b r n e  n ow e .  %*/„ 
D u k a ty  z łp .  2 0 .  L i s t y  n a s t a w n e  Kró l.  P o lsk .  100.  C w a n c y g i e r y  
s r e b r n e  5*/,.

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  t  l u t e g o .  D u k a t  h o l e n d e r s k i  Z ł r .  5  1 4 . — 
D u k a t  a u s t r y a c k i  5 k r .  1 7 . — P ó ł i m p e r y a ł y  ro s .  9 l O k r .  — P olsk i  
k u r a n t  1 1 8 . — Rubel s r .  r o s .  1. 4G. — G a l ic y j s k ie  L i s t y  z a s t a -  
w n e  100.

K u rs  w ro c ła w s k i  Z d .  2  lu tego .  B a n k n o t y  a u s t r .  9 1 5/ , 2. P o l ­
s k ie  p a p ie ry  96 */4. — L i s t y  z a s t a w n e  Kró l.  P o ls k .  95 .  —  A k c y a  

 k o l e i ż c h J i r a k o . - g ó r n o - s z l a s. 75.  ___________ ______ _______

Z powodów n iezaw isłych  od redakcj i, dzisiaj tyl­
ko pół-arkuszow y dziennik w ychodzi.

S P 0 S T R Z E Ż E N 1 A M £ T E 0  RO LOG ICZNE.
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